
233 tys. fachowców 
opuści szkoły 
zawodowe

27 bm. kończy się rok szkol­
ny 1951/52 w szkołach zawo­
dowych. Szkoły . te opuści 
w bież, roku ponad 171 tys. 
wykwalifikowanych robotni­
ków, tj. ponad 100 tysięcy 
więcej, niż w roku ubiegłym 
i z górą 62 tysiące techni­
ków, tj. o prawie 9 tysięcy 
więcej niż w roku ubiegłym.

Zlot zmobilizował młodzież
do wytężenia sił dla Ojczyzny

W Warszawie obradowała
Krajowa Narada Przedzlotowa Młodych Przodowników

WARSZAWA (PAP)
„Młodzieży polska, wnoście hojnie swą młodzieńczą 

energię, swój ofiarny zapał j entuzjazm w dzieło budo­
wnictwa socjalistycznego" — te słowa Prezydenta RP Bole­
sława Bieruta widniały nad stołem prezydialnym Krajo- 
wej Narady Przedzlotowej Młodych Przodowników — 
Budowniczych Polski Ludowej, która odbyła się w War­
szawie w dniu 25 bm.

Na obrady przybyli nie­
zwykle serdecznie witani 
przez zebraną młodzież pre­
mier rządu — Józef Cyran­
kiewicz, sekretarz KC PZPR 
— Mazur, minister górnic­
twa — Nieszporek, minister 
przemysłu lekkiego — Sta­
wiński i minister oświaty — 
Jarosiński.

Gorącą owację zgotowała 
młodzież przybyłej w czasie 
obrad na salę, sekretarzowi 
Komitetu Centralnego Kom- 
somołu — Zinaidzie Fiodo- 
rowej. Młodzież długo skan­
dowała ,,Kom-so-moł“.

Wśród około 500 młodych 
przodowników pracy z miast 
i wsi, przodowników nauki 
znajdowali się m. in.: czoło­
wy wytapiacz huty „Ko- 
ściuszko", który dla uczcze­
nia Zlotu wykonał już kilka

Bandyckie wybryki
żołnierzj amerykańskich

BERLIN (PAP)
. Dnia 19 czerwca około go­

dziny 8 wieczorem z przejeż­
dżającego przez stację Ba- 
belsberg wojskowego pociągu 
amerykańskiego ostrzelani 
zostali funkcjonariusze poli­
cji ludowej, znajdujący się na 
peronie, jak również dyżurny 
ruchu, który wyszedł na pe­
ron dla przepuszczenia po­
ciągu. Stacja Babelsberg znaj 
duje się na terytorium Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej.

W związku z powyższym 
wypadkiem, zastępca szefa 
sztabu grupy radzieckich 
wojsk okupacyjnych w Niem­
czech generał-major Trusow 
wystosował 22 bm. pismo do 
zostępcy szefa sztabu amery­
kańskich wojsk okupacyj­
nych, podkreślające, że te o- 
burzające wyczyny wojsko­
wych amerykańskich skiero­
wane były przeciwko persone­
lowi, obsługującemu linię ko­
lejową, przeznaczoną dla po­
trzeb wojsk amerykańskich. 
Generał-major Trusow złożył 
kategoryczny protest i zażą­
dał przeprowadzenia śledz­
twa oraz surowego ukarania

Z kroniki 
dyplomatycznej 
' WARSZAWA (PAP)

W dniu 26 bm. nowomia- 
nowany poseł nadzwyczajny 
i minister pełnomocny Al­
bańskiej Republiki Ludowej 
w Polsce, pan Petro Papi zło­
żył wizytę wiceministrowi 
spraw zagranicznych Stefa­
nowi Wierbłowskiemu.

ELKOPOLSKI
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szybkościowych wytopów — 
Henryk Kowol, czołowy przo­
downik pracy Stoczni Gdań­
skiej, osiągający we współza­
wodnictwie przedzlotowym 
ponad 200 proc, normy — 
Józef Maluk, przodownik 
pracy z „Pafawagu", który 
dzięki zastosowaniu metody 
żandarowej i usprawnieniu 
swej pracy wykonał zadania 
planu 6-letniego.

Referat podsumowujący 
wyniki osiągnięte przez mło­
dzież całego kraju we współ­
zawodnictwie podjętym dla 
uczczenia Zlotu Młodych 
Przodowników oraz omawia­
jący obecne zadania mło­
dzieży w przygotowaniach do 
Zlotu wygłosił przewodniczą­
cy Zarządu Głównego Związ­
ku Młodzieży Polskiej — 
Władysław Matwin (skrót re­
feratu podajemy na str. 2). 
Młodzież gorąco przyjęła 
słowa przewodniczącego ZG 
ZMP. Po zakończeniu refe­
ratu na sali długo nie mil­
kły oklaski.

W dyskusji, która rozwinę­
ła się nad referatem zabie­
rali głos młodzi przodowni­
cy pracy z fabryk, hut, ko­
palń, spółdzielni produk­
cyjnych, PGR, indywidualnie 
gospodarujący młodzi chłopi, 
uczniowie i studenci.

Młodzież mówiła o ogromnym 
rozwoju współzawodnictwa

Piraci USA 
wzmogli naloty 
na północną Koreę

MOSKWA (PAP)
Jak donosi z Phenianu a- 

gencja TASS, w dniach 23 i 
24 czerwca lotnictwo amery­
kańskie dokonało nalotów na 
obiekty niewojskowe w Korei 
północnej. Lotnictwo amery­
kańskie bombardowało w 
szczególności elektrownie wo­
dne na rzecze Jaluczian, za­
opatrujące w energię elek­
tryczną zarówno Koreę pół­
nocną jak i przyległe do niej 
obszary Chin północno- 
wschodnich.

Lotnictwo amerykańskie 
zbombardowało również w 
barbarzyński sposób rejon 
miasta Czhonczżin, gdzie nie 
ma żadnych obiektów woj­
skowych, oraz okolice nad 
rzeką Jaluczian, gdzie szcze­
gólnie okrutnemu bombardo­
waniu uległ szpital z wielką 
ilością rannych. Jest wiele 
ofiar.

Te naloty i zpiszczenia, do­
konywane przez lotnictwo a- 
merykańskie, nie mogą nie 
wywołać powszechnego obu­
rzenia. Szczególne oburzenie 
wywołuje fakt, że bombardo­
wane są spokojne miasta i 
elektrownie, jak również’ oko­
liczność, że samoloty amery­
kańskie dokonują swych bar­
barzyńskich nalotów w cza­
sie, gdy toczą się rokowania 
o rozejm. 

przedmiotowego. Zorganizowano 
wiele nowych brygad produkcyj 
nych, wprowadzono 1 upowsze­
chniono nowe radzieckie meto­
dy pracy. M. in. radzieckie me­
tody pracy Kowalowa i Żanda­
rowej przyniosły sukcesy mło­
dzieży wrocławskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego. W 
„Ursusie" młodzież wysoko 
przekracza normy stosując szyb­
kościowe skrawianie. Gorącymi 
oklaskami przyjęli uczestnicy 
narady słowa wytapiacza z huty 
„Kościuszko" Henryka Kowola, 
o przeprowadzeniu na cześć Zlo­
tu szybkościowych wytopów. 
Młode włókniarki zabierające 
głos w dyskusji mówiły o prze­
chodzeniu na obsługę większej 
ilości maszyn. Wśród młodzieży 
„Ursusa" rozpowszechnił się 
ruch „2-setników‘‘„ tj. robotni­
ków wykonujących ponad 200 
proc, normy.

Już 130 młodych robotników 
objętych tym ruchem dzieli się 
swoimi doświadczeniami z to­
warzyszami pracy i mobilizuje 
ich do nieustannego przekracza­
nia normy.

Młodzież ze wsi mówiła jak 
walczy o zwiększenie wydaj­
ności z ha, o podniesienie 
hodowli trzody chlewnej i 
bydła, jak przygotowuje się 
do skrócenia terminu zbio­
ru zbóż i przyspieszenia o- 
młotów.

W zobowiązaniach przed- 
zlotowych masowy udział 
bierze młodzież niezorgani- 
zowana. Np. na MDM 50 
proc, uczestników współza­
wodnictwa zlotowego to nie- 
zorganizowanl. Młodzież ta 
w ogniu przygotowań do Zlo­
tu dojrzewa politycznie — 
mówiono na naradzie. W 
pow. Prudnik w każdym 
miesiącu wstępuje około 250 
młodych chłopców i dziew­
cząt w szeregi ZMP.

Ó przygotowaniach do Zlo­
tu młodych żołnierzy mówił 
na naradzie przodownik wy­
szkolenia bojowego i polity­
cznego pilot samolotu odrzu- 
towego, oficer Polech. Na sa­
li rozległy się długotrwałe 
oklaski, gdy opowiadał on, 
jak młodzi lotnicy wzmagają 
swoje wysiłki w służbie, aby 
przodować w wyszkoleniu bo- 
jowym i politycznym, jak 
walczą o to,aby do czasu 
Zlotu wszyscy byli przodow­
nikami, by zwiększyć siły o- 
bronne Polski Ludowej.

W dyskusji zabrała również 
głos sekretarz KC Komsomołu 
— Zinaida Fiodorowa, witana 
niezwykle gorąco przez uczest­
ników narady. Słowa sekretarza 
KC Komsomołu, wzywające 
młodzież polską do przezwycię­
żania trudności w walce o zbu­
dowanie socjalizmu w Polsce, 
przyjęli obecni długo nie milkną­
cymi oklaskami i owacjami na 
cześć przyjaźni młodzieży pol­
skiej z młodzieżą radziecką. 
Wielokrotnie skandowano: „Sta­
lin, Bie-rut, Kom-so-moł“

Po zamknięciu dyskusji 
zabrał głos premier rządu, 
Józef Cyrankiewicz. Wskaza­
nia mówcy wytyczające dro­
gę młodzieży polskiej nie 
tylko na okres pracy przed- 
zlotowej, ale również i na o- 
kres pozlotowy, przyjęli 
zgromadzeni entuzjastycznie.

Uczestnicy narady uchwa­
lili tekst listu do Prezyden­
ta RP — Bolesława Bieru­
ta. Młodzież stojąc długo 
skandowała: „Bierut, Bie­
rut" i wznosiła gorące okrzy­
ki na cześć Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, 
manifestując swą niezłomną 
wolę pełnego realizowania

Rząd Adenauera
idzie w ślady

Pinayza
BERLIN (PAP)
Jak donosi agencja 

parlament w Bonn cofnął na 
ostatnim posiedzeniu prawo 
nietykalności w stosunku do 
clwóch deputowanych frak­
cji komunistycznej Niebor- 
galla i Anny Strohbach.

Cofnięcie prawa nietykal­
ności nastąpiło pod błahym 
pozorem „obrazy czci” jed­
nego z prawicowych przy­
wódców zachodnio-nirmiec- 
kich związków zawodowych, 
Hansa von Hoffa, względnie 
„rozsiewania niepokojących 
wiadomości”. W rzeczywisto­
ści ten bezprawny akt wobec 
deputowanych jest począt­
kiem terrorystycznej kampa­
nii rządu Adenauera w sto­
sunku do patrioiów niemiec­
kich, podejmowanej metoda­
mi rządu Pinay’a na rozkaz 
imperialistów amerykań­
skich.

ADN,

Bohaterska walka
CZY 
TEŁ

narodu koreańskiego 
zakończy się zwycięstwem

Społeczeństwo solidaryzuje się z walczącą Koreą

Obrońców

manifesto- 
braterstwa

jej wskazań w wielkim dzie­
le zbudowania socjalizmu w 
Polsce.

Naradę zakończono odśpie­
waniem hymnu światowej 
Federacji Młodzieży Demo­
kratycznej.

WARSZAWA (PAP)
25 bm. w międzynarodo­

wym dniu solidarności z bo­
haterskim narodem koreań­
skim, obchodzonym na apel 
Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych w drugą 
rocznicę napaści amerykań­
skich agresorów na Koreę, 
odbyło się w Warszawie wiel­
kie zebranie ludności stoli­
cy, zwołane przez Centralną 
Radę Związków Zawodowych 
i Polski Komitet 
Pokoju.

Zgromadzeni 
wali swe uczucia 
z walczącym o wolność naro­
dem koreańskim oraz dali 
wyraz głębokiej nienawiści 
do imperialistycznych agre­
sorów — siewców dżumy i 
cholery.

Zagaja zebranie przewod­
niczący CRZZ W. Kłosiewicz, 
udzielając głosu wiceprzewo­
dniczącemu CRZZ — Woja­
sowi.

Zgromadzeni przyjmują je­
dnomyślnie rezolucję, w któ­
rej ślą w Imieniu ludności 
Warszawy płomienne pozdro­
wienia ludowi Korei.

*
W Szczecinie w Nadodrzań- 

skich Zakładach Przemysłu 
Odzieżowego na wiec przyby­
ła cała załoga.

„Niech żyje bohaterski na­
ród koreański”, „Niech żyje 
Kim Ir-sen”, ‘„Precz z amery­
kańskimi agresorami” raz po 
raz rozlegały się okrzyki, gdy 
sekretarz rady zakładowej — 
Zofia Cześnik mówiła o hi­
storii dwuletnich zmagań na­
rodu koreańskiego.

♦
W Olsztynie przedstawicie­

le ludności miasta, zebrani 
na placu im. gen. Świerczew­
skiego jednomyślnie uchwa­
lili rezolucję, w której czyta­
my m. in.:

Rząd japoński 
tworzy 300 tys. 
korpus policyjny

Agencja TASS donosi z To­
kio za dziennikiem „Tokio 
Nitsi”, że rząd japoński źa- 
mierza zwiększyć tzw. „re­
zerwowy korpus policyjny” do 
300 tysięcy ludzi. Korpus o- 
trzyma wkrótce z l/SA działa 
artyleryjskie i 100 lekkich 
samolotów.

dla narodu polskiego
- takie zlecenie przywieźli chłopi wielkopolscy od kołchoźników radzieckich
Ze Związku Radzieckiego powróciła wycieczka chłopów 

polskich, w której brało udział również 20 chłopów z na­
szego województwa. Korzystając z okazji powitania wy­
cieczkowiczów, współpracownik nasz przeprowadził z nie­
którymi rozmowy na temat przyjęcia, jakiego doznali w 
zwycięskim kraju socjalizmu i wrażeń, odniesionych 
podczas zwiedzania wsi radzieckiej. Odpowiedzi posypały 
się rzęsiście. Na wyścigi zaczęli nasi chłopi mówić o ser­
deczności, z jaką ich witano w mieście i na wsi, o go­
ścinności, z jaką się spotykali na każdym kroku, o brater­
skiej wymianie poglądów i myśli, o pozdrowieniach,, ja­
kie ludzie radzieccy polecili przekazać ludowi pilskiemu 
w jego pokojowej pracy.

„Przekażcie nasze serdecz­
ne pozdrowienia całemu na­
rodowi polskiemu i życzenia, 
aby na równi z nami praco­
wał dla pokoju i walczył o 
pokój, bo wojna to straszna 
rzecz, która u nas zabrała 
kogoś prawie z każdej rodzi­
ny” — tymi słowy żegnano 
chłopów polskich w każdym 
kołchozie Rsowchozie, w każ­
dej fabryce i w każdy: .1 za­
kładzie pracy.

Ta serdeczność i gościnność 
to nie przypadek. Wypływa 
ona z głęboko pojętego inter­
nacjonalizmu, z poczucia wię­
zi między wyzwolonymi spod 
ucisku kapitalistycznego na­
rodami, z przyjaźni, jaką na­
ród radziecki żywi dla naro­
du polskiego, z pokojowej 
pracy, jaką wspólnie prowa­
dzimy, aby podnieść dobro­
byt i kulturę szerokich mas 
ludu pracującego na całym 
ś wiecie.

— Co nas przede wszystkim 
uderzyło, to niepra^ dopodob- 
na wprost mechanizacja prac 
rolnych — powiada średnio­
rolny chłop z powiatu koś­
ciańskiego Jan Kubiak. — 
Gdybyśmy nie widzieli sami, 
na własne oczy, to byśmy nie 
uwierzyli. Ponad 80 procent 
pracy na wsi wykonuje tam 
maszyna. Człowiek staje się 
zwyczajnie tylko kierowni­
kiem. W kołchozie im. Stali­
na w Salsku (obwód rostow- 
ski) widzieliśmy suszenie i 
sprzęt siana. To po prostu 
cuda. Samobieżne trawiarkl, 
o szerokości 15 metrów, ko­
szą trawę i równocześnie 
zgarniają ją na wałki. Po kil­
ku godzinach — ze względu 
na upalną pogodę — idą mo­
torowe przetrząsacze, n na­
stępnie traktory z elewatora­
mi, dmuchawami i bunkra­
mi, za pomocą których kilku 
ludzi dokonuje sprzętu i sto- 
gowania siana na obszarze 
setek hektarów.

„Z dalekiej Polski, z Ol­
sztyna, ziemi, którą z okrut­
nej niewoli faszystowskiej u- 
wolniło zwycięstwo oręża ra­
dzieckiego, przesyłamy wam, 
bracia i siostry Korei, pło­
mienne pozdrowienia i wyra­
zy naszej solidarności. Łączy 
nas wspólne umiłowanie po­
koju, łączy nas -wspólna wal­
ka przeciwko imperializmowi, 
o pokój, o demokrację i po­
stęp”.

Nowe porty 
i przystanie 
na kanale
Wołga — Don

Na wołżańsko — dońskim 
szlaku wodnym powstały no­
we porty i przystanie, w tej 
liczbie porty w Kałaczu i w 
Cymlańsku.

Port w Cymlańsku chro­
niony jest od strony morza 
metalowymi falochronami 
oraz wałami. Między portami 
w Krasnoarmiejsku i Cym­
lańsku zbudowano 21 przy­
stani. Na trasie Kanału Woł 
ga — Don, między Stalin­
gradem a Kałaczem zbudo­
wano kilka przystani.

Na wszystkich *" przysta­
niach Wołga — Don zainsta- 
lowano pływające dworce 
rzeczne.

Demonstracja w Japonii 
w II rocznicę 
wojny w Korei

MOSKWA (PAP)
Jak donosi agencja TASS, 

w wielu miastach Japonii od­
były się wiece i demonstracje 
w związku z drugą rocznicą 
wojny w Korei.

W mieście Toionaka w dniu 
25 bm. odbył się wiec poświę­
cony walce o niezawisłość, 
przeciwko wojnie i utworze­
niu w sąsiednim mieście Ita- 
mi amerykańskiej bazy woj­
skowej. W wiecu • 
dział tysiąc osób.

W nocy z dnia 
bm. i 25 bm. rano 
miast Toionaka i 
czasie demonstracji 
starć z policją. W wyniku 
tych zajść 11 osób zostało 
rannych, a 60 osób areszto­
wano.

wzięło u-

24 na 25 
w okolicy

Suita w 
doszło do

■

Osobny dział to hodowla. 
Szczególnie interesowały się 
tą sprawą nasze gospodynie, 
uczestniczące dość licznie w 
wycieczce. Podziw wzbudzał 
zapał, z jakim radzieckie ko­
biety pracują w ogromnych 
fermach hodowlanych, nie 
spotykana u nas czystość in­
wentarza i jego wysoka wy­
dajność. Zofia Kornosz z Łę­
czyc (powiat Nowy Tomyśl), 
widziała w tym samym co 1 
Kubiak kołchozie 1700 sztuk 
bydła, 3000 owiec i 12 000 szt. 
drobiu.

— To pó prostu kołchoz- 
miasto — zachwyca się Kor- 
noszowa. Mają własną elek­
trownię, teatr, kilka domów 
kultury i bibliotek, ośrodek 
zdrowia i izbę porodową, 
własną olejarnię j przetwór­
nię mleka, mechaniczne pral­
nie i piekarnie, cegielnie, sto­
larnie i warsztaty mechanicz­
ne, własny zespół teatralny 1 
orkiestrę. I to wszystko dla 
600 rodzin, które ten kołchoz 
zamieszkują. Obok maszyn i 
kombajnów hodują także ko­
nie do drobniejszych prac 
pomocniczych i mają ich 215 
sztuk. Przy kołchozie — co 
jest bardzo ważne ze wzglę­
du na zapylanie drzew i zbóż 
— posiadają pasiekę złożoną 
z 750 uli pszczelich. Dzięki 
osiągnięciom Miczurina i je­
go uczniów, w kołchozie roz­
winięte są winnice. W ze-

(Ciąg dalszy, na str. 9)



wykonał 
półroczny ptan

W dniu 25 czerwca 1952 r. 
o godzinie 13 Wojewódzki Za­
rząd Przemysłu Terenoioego 
w Poznaniu, zrzeszający za­
kłady 12 branż, wykonał glo­
balnie półroczny plan pro­
dukcji.

Znacznie wcześniej wyko­
nało plan szereg zakładów 
przynależnych do WZPT. I 
tak już w dniu 8 maja o wy­
konaniu planu zameldowały 
Poznańskie Zakłady Metalo­
we Przemysłu Terenowego. 
W 126,9 procent wykonały 
plan półroczny już w dniu 
31 maja Trzeciańskie Zakła­
dy Drzewne Przemysłu Tere­
nowego, a w dniu 4 czerwca 
półroczny plan wykonały Ka­
liskie Zakłady Graficzne.

Począwszy od połowy czerw 
ca ilość meldunków rośnie. I 
tak 17 czerwca półroczny 
plan produkcyjny wykonały 
Rawickie Zakłady Drzewne 
Przemysłu Terenowego. 20 
bm. Leszczyńskie nakłady 
Metalowe Przemysłu Tereno­
wego, 23 bm. Poznańskie Za­
kłady Przemysłu Metalowe­
go.

Do przyspieszenia wykona­
nia planów przyczyniły się 
m. in. narady produkcyjne 
przeprowadzone we wszyst­
kich zakładach podległych 
WZPT.

Zakończymy żniwa i omłoty
cztery dni przed terminem

Robotnicy PGR Sepno
odpowiadają na wezwanie załogi z Morzyć

minGłnrin ntr Q *■* „__ TT _ * • . ___Budynek mieszczący biuro PGR Sepno pow. Kościan to- i 
nie całkowicie wśród zieleni otaczających go drzew. Przy 
otwartym oknie świetlicy, w której odbywa się zebranie 
załogi skupiła się gromadka dzieci. Z wnętrza dobiega 
głos jednego z robotników:

...Zobowiązuję się w czasie 
żniw skosić dziennie 2 ha 
zbóż ozimych i jarych ponad 
normę i zaoszczędzić trzy kg 
paliwa na 1 ha. Do współza­
wodnictwa wzywam wszyst­
kich traktorzystów z PGR-ów 
województwa poznańskiego

Po ostatnich słowach Jar.a 
Adamczaka w świetlicy zry­
wa się burza oklasków — 
najlepszy dowód uznania. 
Robotnicy PGR przyszli wła­
ściwie na zebranie sprawo­
zdawcze. Korzystając jednak 
z okazji, podejmują właśnie 
dla uczczenia święta Lipco­
wego zobowiązania żniwno- 
omłotowe. Ci, którzy już 
swoje podali, z uwagą słucha­
ją innych. Chwila jest uro­
czysta. Robotnicy z Sepna 
odpowiadają przecież na we­
zwanie załogi PGR Morzyce 
w województwie bydgoskim. 
Myśl podjęcia zobowiązań 
zrodziła się wśród członków 
ZMP. Starsi wkrótce do nich 
się przyłączyli.

Pozdrowienia dla narodu polskiego 
radzieckichod

m o 
9900

cały 
do-

Ponad 75000 robotników
iiJojeujództtLia poznańskiego

podjęło zobowiązaniu
wartości z górą 42 miliony zł

zł, które przewidują obok do­
datkowej produkcji ponad 
396 000 zł oszczędności. Ponad 
1 760 000 zł — oto suma zo­
bowiązań zgłoszonych już w 
pierwszych dniach przez oko­
ło 8000 kolejarzy. Czyn ten 
przyczyni się także do regu­
larniejszego biegu pociągów, 
lepszej obsługi podróżnych, 
przyspieszenia obrotu towa­
rów.

Na ponad 1 681 000 zł zgło­
sili zobowiązania pracownicy 
budownictwa, ceramiki i po­
krewnych zawodów. Pracow­
nicy budowlani chcą budować 
lepiej, szybciej i taniej i w 
tym celu zobowiązują się po­
lepszyć jakość pracy oraz 
walczyć o racjonalne zużycie 
materiałów.

By godnie uczcić 8 rocznicę 
ogłoszenia Manifestu PKWN 
masowo podejmują zobowią­
zania robotnicy rolni woje­
wództwa poznańskiego. Do 
21 bm. czyn lipcowy, opiewa­
jący na około 1430 tys. zło­
tych, zgłosiło około 9000 ro­
botników rolnych, przy czym 
najbardziej sprawnie prze­
biega podejmowanie zobo­
wiązań w POM-ach, gdzie do 
czynu przystępują całe zało­
gi.

Zobowiązania są różnorod­
ne, ale głównym motywem 
większości to sprawne prze­
prowadzenie prac związanych 
ze żniwami, sianokosami, 
wzmożenie walki ze stonką 
ziemniaczaną, ożywienie pra­
cy kulturalno-oświatowej i 
zorganizowanie zespołów ar­
tystycznych, polepszenie sta­
nu dróg oraz liczne zobowią­
zania oszczędnościowe.

Zobowiązania nadchodzą 1 
z innych branż, przy czym 
na podkreślenie zasługują 
meldunki pracowników han­
dlu uspołecznionego o warto­
ści ponad 1 367 000 zł oraz 
czyn pracowników poczto­
wych i telekomunikacji na 
kwotę z górą miliona zło­
tych. (Br. L.)

Z całej Wielkopolski nie­
ustannie napływają meldun­
ki o podejmowaniu zobowią­
zań przez zakłady pracy dla 
uczczenia 8 rocznicy ogłosze­
nia Manifestu PKWN. We­
dług niepełnych jeszcze da­
nych, do dnia 23 czerwca 
czyn lipcowy podjęło już z 
górą 75 tysięcy robotników z 
około 550 zakładów produk­
cyjnych Wielkopolski, przy 
czyni zobowiązania przedsta­
wiają wartość około 42 mi­
lionów złotych.

Zobowiązania tę przewidu­
ją wykonanie różnych prac, 
a przede wszystkim przyczy­
nią się do zwiększenia pro­
dukcji i przyniosą ponad 5 
milionów zł oszczędności. Od 
21 czerwca minęło kilka dni, 
toteż do dnia dzisiejszego su. 
my te znacznie wzrosły.

Największe zobowiązania 
zgłosili jak dotychczas robot­
nicy przemysłu spożywcze­
go województwa poznańskie­
go. Jak wynika bowiem z na­
desłanych meldunków, około 
7.700 robotników z 96 zakła­
dów tegoż przemysłu podjęło 
do 21 bm. zobowiązania opie­
wające na łączną kwotę o- 
koło 10.518.000 zł, które o- 
bok ponadplanowej produk­
cji przyniosą z górą 1.730.000 
zł oszczędności. Na przeszło 
8.918.000 zł opiewają już zo­
bowiązania metalowców. Po. 
nad 5.818.000 przyniosą zo­
bowiązania załóg zakładów 
chemicznych Wielkopolski, 
4.637.654 zł — oto wartość 
zobowiązań 7566 robotników 
z zakładów branży odzieżo­
wej i skórzanej.

Na znaczną kwotę opiewa 
też czyn lipcowy pracowni­
ków przemysłu leśnego i 
drzewnego, branży budowla- 
nej, kolejarzy i pracowników 
handlu.

W samym przemyśle leś­
nym 1 drzewnym zgłoszono 
do 21 bm. zobowiązania na 
łączną kwotę ponad 1 938 641

’ Dla uczczenia zbliżającej się 8 
rocznicy wydania Manifestu 
PKWN, dla uczczenia Święta O- 
drodzenia Ojczyzny, postanawia 
my dołożyć wszystkich sił w 

, czasie akcji żniwno-omlotowej 
podejmując zobowiązania indy-

■ widualne i zespołowe,, które 
przyniosą nam 15.500 zł oszczęd­
ności. My, pracownicy gospo­
darstwa Sepno, w oparciu o zo­
bowiązania grupowe i indywi­
dualne zobowiązujemy się ak­
cję żniwną, podorywki, siewy 
poplonów, omłoty oraz dostawę

i Traktorzysta Tadeusz Ko­
ściuszko wykona natychmiast 
po skoszeniu zbóż podorywki 
wraz z zabronowaniem, prze­
kraczając o 3 ha dzienną 
normę. Kazimiera Kopaczew- 
ska, matka 7 dzieci, weźmie 
udział w wszystkich pracach 
związanych z 1., 
żniwno-omłotową i przekro­
czy normę o 20 procent. Pe­
lagia Okupniczak z młodzie­
żowej brygady polowej bę­
dzie wykonywała przeciętnie 
142 proc, normy, a Maria 
Każmierczak z tej samej bry­
gady — 140 procent normy. 
Brygadzista połowy Kazi­
mierz Struś przyspieszy wraz 
z całą brygadą o 5 dni zwój­
kę i omłoty zboża. Dwudzie­
stu trzech ZMP-owców zor­
ganizuje ekipę do walki ze 
stonką, natomiast młodzieżo­
wa Ery gada połowa wykona 
przy żniwach i omłotach 135 
procent normy.

Podobne zobowiązania in­
dywidualne podjęli wszyscy 
robotnicy zatrudnieni w tym 
gospodarstwie. Wysłali oni do 
Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta list, w którym dono­
szą m. in.:

,,Załoga nasza rozumiejąc po­
trzeby Państwa Ludowego i 
wykonując Twoje wskazania 
Obywatelu Prezydencie, zobo­
wiązuje się sprawnie i przedter­
minowo wywiązać się ze swoich 
obowiązków wobec państwa, da­
jąc w ramach sojuszu robotni­
czo-chłopskiego klasie robotni­
czej miast potrzebne artykuły 
żywnościowe, zwiększając rów- 
wnocześnie poprzez socjalistycz­
ne współzawodnictwo ponadpla­
nowe dostawy surowców po­
trzebnych dla przemygłu spo­
żywczego, co przyczyni się do 
szybkiego wykonania wielkiego 
planu budowy socjalizmu.

kampanią zt,óż siewnych i konsumcyjnych 
. * wrUnnić Prłłru rłnł nrrn/ł iormi-wykonać cztery dni przed termi­

nem.
Wzywamy do współzawodnic­

twa indywidualnego i grupowe­
go załogi wszystkich Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych wo­
jewództwa poznańskiego0.

W Rogoźnie
otwarto ośrodek

Tak. Marciniak ma słusz­
ność. Z tego cośmy w czwar­
tek usłyszeli z ust 20 wielko­
polskich chłopów, można by 
napisać nie tylke artykuł 
dziennikarski, ale broszurę. 
Sądzić należy, że nasi chłopi 
nie tylko podzielą się wraże- 
nianfi ze swymi rodzinami i 
sąsiadami w gromadach i 
gminach, ale zabiorą także 
głos na łamach prasy.

K. J.

sportów wodnych
W Rogoźnie (pow. Oborni­

ki) otwarto z okazji Dni Mo­
rza ośrodek sportów wod­
nych. Wszystkie prace zwią­
zane z budową przystani wy­
konali sposobem gospodar­
czym na 4 tygodnie 
terminem członkowie 
scowego Jacht-Klubu. 
oes ten jest wynikiem 
wiązań, podjętych przez nich 
dla uczczenia święta lipcowe­
go. W pracy nad budową po­
mostu i pomieszczeń dla ło­
dzi, magazynów i świetlicy 
wyróżnili się m. in. Augustyn 
Stempkowski. Ludwik Musie 
lak, Henryk i Zdzisław Woi- 
teccy, Witold Borowiak oraz 
Aleksander Urbański. Ośro­
dek sportów wodnych w Ro­
goźnie, mając doskonałe wa­
runki rozwoju, będzie szkolił 
przyszłych marynarzy i upo­
wszechniał piękny sport że­
glarski. (Al. K.)

przed 
miej- 
Suk- 
zobo-

Młodzież kroczy w pierwszych szeregach

(Dokończenie ze str. 1) '
szłym roku wyprodukowali 
tara 250 ton wina.

Inna z uczestniczek wy­
cieczki zwiedzała kołchoz im. 
Mołotowa, który posiada 8000 
hektarów użytków rolnych. 
Rozwinięta jest tam wysoko 
hodowla owiec. Posiadają 
42 000 sztuk, w czym 8000 
matek, 23 000 kur, w czym 
8500 niosek. Zboża przynoszą 
obfite zbiory. Przeciętnie — 
jak zauważa Kubiak — zbie­
rają tam po 40 kwintali psze­
nicy z hek*ara i dlatego 
gli odstawić w ub. roku 
ton zboża.

— To prawie tyle, co 
nasz powiat ostrowski —
rzuca Marian Marciniak z O- 
strowa. — Posiadają krowę- 
rekordzistkę. która daje rocz­
nie 16 000 litrów mleka.

Ludzi radzieckich cechuje 
prostota, szczerość i skrom 
ność. I nie tylko chłopów, 
traktorzystów i mechaników 
Cechuje także uczonych. 
Członek Spółdzielni Produk­
cyjnej z Mlodaska (pow. Sza­
motuły) Piotr Szegiełda o- 
powiada o lym, jak to prof. 
Jakowlcw w Miczurińsku 
przez cały dzień opowiadał 
im o osiągnięciach nauki ra­
dzieckiej, która stoi do dys­
pozycji kołchozów. Wszystkie 
zdobycze agrotechniki, agro­
biologii i zootechniki przeno­
szone są po doświadczeniach 
do praktycznego zastosowa­
nia w gospodarstwach rol­
nych. A przecież prof. Ja 
kowlew jest członkiem Aka­
demii Nauk i członkiem Ra­
dy Najwyższej ZSRR.

Marian Marciniak z Ostro­
wa zwiedzał m. in. kołchoz 
„Testament Lenina” w rejo­
nie rostowskim, który w cza­
sie wojny był 
rozbity przez 
Kołchoźnicy po powrocie za­
stali tylko gruzy, ruiny 1 
zgliszcza.

— Dziś jest tam wszystko 
odbudowane — stwierdza 
Marciniak — i z tego choćby 
faktu wnosić można, jak po­
tężne jest w Związku Ra­
dzieckim budownictwo poko­
jowe. Widziałem tam nisz­
czenie chwastów w zbożach, 
dokonywane przez opryskiwa­
nie z samolotów preparatami 
chemicznymi Widziałem spa­
raliżowane szkodliwe rośliny, 
a nie uszkodzone ani jedno 
źdźbło pszenicy. Tylko luc*r 
na nie wytrzymuje tego ro­
dzaju opryski wań. Widzieliś­
my potężną fabrykę kombaj­
nów żniwnych w Rostowie 
odbudowaną również po woj­
nie, widzieliśmy kolei obsłu 
giwaną przez dzieci (chłop 
ców i dziewczęta), gdzie po 
ciągi nigdy się nie spóźniają. 
Widzieliśmy wiele innych 
rzeczy, o których można by 
opowiadać tygodniami.
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doszczętnie 
hitlerowców.

bitwy o p‘an produkcyjny
- . <Przemówienie przewodniczącego Zarządu Głównego Związku MioJzieży Polskiej

Na Krajowej Naradzie Mło. 
dych Przodowników — Budo, 
wniczych Polski Ludowej, 
która odbyła się 25 bm. w 
Warszawie, wygłosił przemó­
wienie przewodniczący Za­
rządu Głównego ZMP, Wł. 
Matwin. Podsumował on wy. 
niki dotychczasowych prac 
przygotowawczych do Zlotu 
i wskazał na zadania, jakie 
należy jeszcze wykonać.

Mówca stwierdził: „Więk­
szość młodzieży gorąco przy­
jęła apel zlotowy i czynem 
odpowiada na wezwanie. 
Nigdy jeszcze nie było takie- 
go ożywienia w masach mło 
dzieży, jak obecnie.

Ponad dwa miliony 
dych patriotów bierze 
nie czynny udział w 
gotowaniach do Zlotu — 
podkreślił przewodniczący 
Zarządu Głównego ZMP. — 
W ruchu tym uczestniczy 
młodzież robotnicza, stu­
dencka, szkolna i wiejska, 
młoda inteligencja pracują­
ca i żołnierze, junacy „Służ- 
by Polsce", sportowcy, ama­
torskie zespoły artystyczne i 
harcerze.

W licznych fabrykach 1 
hutach, w wielu kopalniach 
i węzłach kolejowych mło- 
dzież kroczy w pierwszych 
szeregach bitwy o plan, zy- 
skuje sobie uznanie i szacu­
nek całej załogi.

Ruch zlotowy ogarnął sze­
rokie masy młodzieży wiej­
skiej. Troszczy się ona coraz 
bardziej o wysokie plony 
naszego rolnictwa, pomaga 
w zagospodarowaniu odło- 
sów, tępi chwasty.

Przygotowania do Zlotu 1 
ruch przodownictwa w nau­
ce odegrały poważna rolę w 
szkołach i na wyższych u- 
czelniach, pomogły podnieść 
postępy młodzieży w opano­
waniu wiedzy.

Szerokie współzawodnic­
two zlotowe ujawnia najcen­
niejsze zalety duchowe na­
szej młodzieży, jej wielką e-

mło- 
obec- 
przy-

nergię, gorący zapał, bezgra­
niczną ofiarność.

Jest wiele wspaniałych 
faktów prawdziwego heroiz­
mu, ogromnego poświęcenia 
młodzieży, która składa do­
wody wielfiego umiłowania 
Ojczyzny, oddania sprawie 
socjalizmu, młodzieży, która 
nie lęka się żądnych przesz­
kód, żadnych trudności11.

Przewodniczący Zarządu 
Głównego ZMP wskazuje na­
stępnie na zadania, stojące 
przed młodzieżą w końco­
wym okresie przygotowań 
do Zlotu.

Po pierwsze: w całym kraju 
lud pracujący podejmuje obec­
nie zobowiązania dla uczczenia 
Święta Odrodzenia. Młodzież po­
winna w czynie lipcowym jesz­
cze bardziej rozwijać i rozsze­
rzać ruch współzawodnictwa i 
przodownictwa zlotowego.

Szczególnie odpowiedzialne są 
zadania delegatów na Zlot, któ­
rych młodzież obecnie wybiera. 
Powinni oni pamiętać o tym, że 
młodzież oczekuje od nich, by 
przodowali również po wybra­
niu ich, aż do Zlotu i po Zlocie.

Na VII plenum Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej to­
warzysz Bierut podkreślił jak 
ogromne znaczenie ma dla 
naszego kraju, dla budownic­
twa podstaw socjalizmu — 
rozwój gospodarki rolnej 1 
umocnienie spójni między 
miastem i wsią.

Zbliżają się żniwa, okres 
najgorętszej pracy w rolnic­
twie. ZMP-owcy i młodzież 
mogą i powinni okazać wiel­
ką pomoc w przygotowaniach 
do zbiorów, zwalczaniu chwa­
stów i szkodników, organizo­
waniu pomocy sąsiedzkiej, 
tworzeniu ochotniczych miej­
skich brygad żniwnych itd.

Jednym z głównych haseł 
Zlotu jest has^o przyjaźni 
młodzieży robotniczej i chłop­
skiej. Trzeba szeroko rozpo­
wszechniać doświadczenia, 
jakie wiele organizacji ZMP 
ma w umacnianiu tej przy­
jaźni.

Największe i dotąd nie wy­
korzystane rezerwy mamy 
wśród młodzieży nie należącej 
do ZMP. Jest bowiem faktem, 
że wśród młodzieży nie nale­
żącej do ZMP są tysiące i ty­
siące bardzo dobrych, nie­
rzadko wspaniałych chłopców 
i dziewcząt.

Po drugie: młodzież nasza ’ 
mieście i na wsi powinna lepiej 
zdać sobie sprawę z tego, o co 
walczę młodzi przodownicy — 
budowniczowie Polski Ludowej. 
Gzy tylko dlatego pracuję oni 
lepiej, żeby pojechać na Zlot? 
Jasne, że nie. Uczestuiciwo w 
Zlocie będzie dla każdego wiel­
kim zaszczytem i niezapomnia­
nym przeżyciem. Ale Zlot nie 
jest przecież celem samym w so­
bie. Chodzi o sprawę bez poró­
wnania większą. Chodzi o pokój 
między narodami, o niepodle­
głość naszego kraju, o jego siłę 
i rozkwit, o budownictwo so­
cjalizmu w Polsce. Młodzież po­
winna z taką sarnę pasją z ja­
ką pracuje przy warsztatach, 
zdzierać maskę kłamstwa z a- 
merykańskich, angielskich, fran­
cuskich i zachodnio-niemieckich 
podżegaczy wojennych.

Młodzi przodownicy powin­
ni wskazywać młodzieży na 
konsekwentnie poi jową po­
litykę ZSRR — bastionu po­
koju, ojczyzny braterstwa na­
rodów, kraju wielkich budow­
li komunizmu, nadziei caiej 
postępowej ludzkości.

Młodzi przodownicy powin­
ni sami dobrze zdawać sobie 
sprawę 1 powinni umieć wy­
jaśniać młodzieży, jakie 
gromne są te zdobycze ludu 
pracującego, które gwaran­
tuje nasze Konstytucja, ja­
kie szerokie pra,va możliwo­
ści zapewnia ona ludowi i 
młodzieży, jaką wspaniałą 
drogę przeszedł już nasz na­
ród.

Nasz apel zlotowy wzywał 
młodzież do umacniania i 
rozszerzania wielkich zdoby­
czy ludu pracującego.

Chłopcy i dziewczęta odpo­
wiadają i na to wezwanie a- 
pelu. W zakładach pracy co­
raz więcej spotykamy takiej

młodzieży, która interesuje 
się nie tylko swoją brygadą 
w zakładzie. Intei esuje się 
całym wydziałenp całą fa­
bryką. Troszczy się o każdy 
drobiazg, nie znosi marno­
trawstwa. Częściej niż dotąd 
całymi grupami przychodź! 
interweniować w sprawie or­
ganizacji pracy.

Trzeba, aby nasi młodzi 
przodownicy — budowniczo­
wie Polski Ludowej śmielej 
prowadzili też ..'alkę z biuro­
kracją z bezdusznym sto­
sunkiem do młodzieży i jej 
kłopotów, z klikami, kumo­
terstwem, samowolą i złodzie­
jami mienia społecznego, aby 
pomagali organizować szero­
ką, skuteczną kontrolę spo­
łeczną. Tak nas uczy towa­
rzysz Bierut i Komitet Cen­
tralny Partii.

Po trzecie: Trzeba sprawnie i 
prawidłowo przeprowadzić trwa 
jęce obecnie wybory delegatów 
młodzieży na Zlot. Z pizeprowa- 
dzonych dotychczas zebrań wy­
borczych wynika, że wybierani 
są rzeczywiście przeważnie naj­
lepsi chłopcy i dziewczęta, 
ZMP-owcy i nie zorganizowani, 
godni tego, aby reprezentować 
na Zlocie cała patriotyczną mło­
dzież swego terenu, jej osiąg­
nięcia. jej najlepsze mvśli, u- 
czucia i zamierzenia. Wybory 
odbywają się demokratycznie, 
przy pełnej swobodzie odrzuca­
nia przez młodzież nieodpowied- 
dnich kandydatów i wysunięcia 
na ich miejsce nowych.

Mówca wskazuje dalej bra­
ki niektórych zebrań wybor­
czych, po czym reasumując 
stwierdza: „Młodzież chce, 
aby ją reprezentowali na­
prawdę najlepsi, to jest ta­
cy, którzy nie tylko najle­
piej pracują, ale którzy rze­
czywiście mogą służyć, za 
wzór, bo są odważni, uczciwi, 
skromni i chętnie pomagają 
innym, ich słowa nie rozcho­
dzą się z czynami, ich życie 
osobiste jest bez zarzutu.

Młodzież często zastanawia 
się, jak powinny wyglądać

Matwina
stosunki i postępowanie lu­
dzi w nowym ustroju, jak o- 
czyścić świat od tego zdzicze­
nia, brudu, podłości, zakła­
mania, egoizmu i sobkostwa, 
na których trzymał t>ę i któ­
re rozwijał kapitalizm, a cze­
go sporo pozostało dziś jesz­
cze w stosunkach między 
ludźmi.

O tym wszystkim trzeba 
podyskutować przy wyborach 
delegatów na Zlot.

Kończąc, przewodniczący 
Zarządu Głównego ZMP — 
Matwin mówi:

„Niech młodzież jednego 
miasta podpisuje umowy o 
współzawodnictwie z mło­
dzieżą innego miasta, niech 
współzawodniczą powiaty, fa­
bryki, gminy, gromady, 
PGR-y i POM-y, w przygoto­
waniu dni zlotowych w ca­
łym kraju, niech współzawo­
dniczą u kogo będzie pięk­
niej, gwarniej, weselej. Bar­
dzo dobrze, że ostatnio wię­
cej jest wśród młodzieży śpie­
wu i tańca, majówek, wycie­
czek i sportu.

Niech młodzi przodownicy 
wodzą rej wśród młodzieży w 
pracy i w zabawie, w świe­
tlicy i na boisku.

Nasza młodzież nie ma po­
wodów do smutku. Ma wiel­
kie osiągnięcia i piękną przy­
szłość, chce się radować” i 
weselić. Nasze siły rosną. 
Niech się zżymają imperiali­
ści i ich uniżone sługi. Nikt 
nie zwycięży narodów, które 
walczą o pokój, braterstwo i 
postęp, o socjalizm. Służymy 
wielkiej i słusznej sprawie. 
Służymy Polsce, służymy 
partii, która prowadzi kraj 
po trudnej, ale pięknej 
i jedynie słusznej drodze. 
Trudności i przeszkody są po 
to, aby je łamać i usuwać 
Młodzi patrioci Polski Ludo­
wej i dziś i jutro zrobią wszy­
stko, czego wymaga od nich 
Ojczyzna. Tak młodzi przo­
downicy — budowniczowie 
zameldują na Zlocie towa. 
rzyszowi Bierutowi."



iHokeiści 
wiedeńscy 
w Poznaniu

Po rozegraniu przez 
Akademicki Klub Hoke­
jowy z Wiednia w dniu 
29 bm. meczu z teamem 
A polskiej kadry olim. 
pijskiej w Warszawie, 
Poznań będzie miał 
możność oglądania dru­
giego spotkania zespołu 
wiedeńskiego z teamem 
B naszej czołówki hoke­
jowej.

Spotkanie rozegrane 
■zostanie dnia 1 lipca o 
godz. 18 na boisku przy 
Stadionie Miejskim, (p)

Derby piłkarskie 
Poznania

Ciekawe spotkanie pił. 
karskie dwóch rywali li­
gowego Kolejarza i II 
ligowej jednostki Stali 
odbędzie się w czwartek, 
dnia 3 lipca br. o godz. 
18 przy ul. Rolnej.

Balanel nadal na czele
W Międzyzdrojach 

dogrywano odłożone 
partie szachowe z po­
przednich rund. Szily 
zremisował z Milevem, 
Bakonyi wygrał z Pytla- 
kowskim, Balanel wygrał 
ze śliwą, Gawlikowski 
przegrał z Bobocovem, 
Grynfeld zremisował z 
Makarczykiem, Plater 
zremisował z Bakonyi, 
Koch zwyciężył Gryn- 
felda. Partie Bobocov — 
Litmanowicz ponownie 
odłożono w pozycji re­
misowej.

Po 12 rundach prowa­
dzi: Balanel — 9,5 pkt., 

12. Milev — 7,5 pkt., 3. 
■ Szabo — 7,5 pkt., 4. Tar­
nowski — 7 pkt., 5. Ma­
karczyk — 6,5 pkt., 6. — 
8. Arłamowski, Plater, 
Szily — po 6 pkt., 9.

I wędkarze staja do zawodów
Sport wędkarski po­

siada tysiące zwolenni. 
ków, szczególnie wśród 
starszego pokolenia. 
Związek Wędkarski po­
siada swe placówki w 
całej Polsce, w których 
zrzeszeni są amatorzy 
tego sportu.

Ciekawe zawody węd­
karskie zorganizowała 
placówka z Wągrowca

Na boiskach 
zagranicznych

Na zawodach lekkoatle­
tycznych w Budapeszcie 
Apro uzyskał najlepszy wy­
nik krajowy w biegu na 3 
km z przeszkodami, uzysku­
jąc czas 9.01,8 min. Drugie 
miejsce zajął Jesrensky w 
czasie 9,06,2 min. W biegu 
na 400 m ppł. zwyciężył 
Lippay w czasie 54,9 sek.

♦
Na torze wyścigów kon­

nych w Budapeszcie roze­
grano derby dla koni 3-let- 
nich na dyst, 2.400 m. W 
biegu oprócz 7 najlepszych 
koni węgierskich wzięły u- 
dzia! 3 konie polskie i trzy 
czechosłowackie. Koń pol­
ski „Caruso" (jeździec Bie- 
siadziński) zajął 2 miejsce, 
przegrywając po zaciętej 
walce na finiszu z węgier­
skim koniem Taczko. Fawo­
ryt wyścigu Tiszafe zajął 
trzecie miejsce.

na jeziorze w Stępucho. 
wie. Do konkursu sta­
nęło 83 wędkarzy, z któ­
rych po 3 godzinach 
zwycięsko wyszedł Ma­
rian ICroenke z Wągrow­
ca. Na drugiej pozycji 
znalazł się Florian Ba­
nach z Wągrowca.

Zwycięzcy otrzymali 
cenne nagrody w postaci 
„speeningu“. Zawody 
cieszyły się dużym iza- 
interesowaniem okolicz­
nej ludności. (x)

Koch — 6 pkt., 10. — 11. 
Pytlakowski i śliwa po 
5 pkt., 12. Bobocov — 4,5 
pkt., 13. Grynfeld — 4,5 
pkt., 14. Litmanowicz — 
4 pkt., 15. Gawlikowski 
4 pkt., 16. Bakonyi — 4 
pkt., 17. Kuhbart — 2 
pkt.

Rawiczanie 
pomogą 
sportowcom 
Kolejarza

Kolejarze w Rawiczu, 
budują z pełnym zapa­
łem j poświęceniem sta­
dion —■ przyszły repre­
zentacyjny obiekt tego 
miasta. Dążeniem Kole- 
jarza jest oddanie jak 
najwcześniej do użytku 
boiska młodzieży sporto­
wej.

Jest jednak za mało 
rąk do pracy wśród sa­
mych kolejarzy. Dlatego 
apelujemy do społeczeń- 
stwa miasta Rawicza, 
przede wszystkim do 
młodzieży by pomogła 
Kolejarzowi w szybkim 
wykończeniu obiektu 
sportowego. Cały aktyw 
społeczny miasta Rawi­
cza jako pierwszy wi­
nien zmobilizować swe 
szeregi do tej społecznej 
akcji (x)

Czy MRN w Czarnkowie pomoże?
Czarnków, jak to wy­

kazały imprezy w dniu 
święta Kultury Fizycz­
nej, ma wiele chętnych 
i obiecujących sportow­
ców. Niestety ich dobre 
chęci do racjonalnych 
treningów i zaprawy o- 
słabia zaniedbane boi­
sko.

Co prawda Prezydium 
Miejskiej Rady Narodo­
wej ciągle obiecuje za­
jąć się radykalną na­
prawą boiska, lecz na 
tym się kończy.

Przed świętem Kultu­
ry Fizycznej PKKF przy

pomocy uczniów Liceum 
i Szkoły Metalowej na­
prawił boisko i przygo­
tował do masowego 
święta sportowego
Niechże wreszcie i Pre­
zydium Miejskiej Rady 
Narodowej zrealizuje 
swoje przyrzeczenia na­
prawy obiektu sportowe­
go. (P)

Zdobywaj
SPO

Pracownicy poszukiwani
GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH, KSIĘGOWYCH BILANSISTÓW KON- 
TYSTÓW, INSTRUKTORA KSIĘGOWOŚCI i STARSZEGO REFE 
RENTA FINANSOWEGO przyjmiemy zaraz. PZGS RZEPIN, WOJ 
ZIELONA CÓRA. Warunki wedug umowy zbiorowej. K1453 

RUTYNOWANEGO KSIĘGOWEGO NA STANOWISKO GL KSIĘ- 
GOWEGO Spółdzielni poszukuje zaraz RZEMIEŚLNICZA SPÓt. 
DZIELNIA PRACY BRANŻY SKÓRZANEJ W MIĘDZYCHODZIE 
UL. 17 STYCZNIA 12. K1459

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH, NIEWYKWALIFIKOWANYCH męż­
czyzn i kobiety przyjmie zaraz REJONOWA ZBIORNICA ZŁOMU 
DZIAŁ KADR POZNAM, ARMII CZERWONEJ 38. K1466

10 sprzedawców owoców na punkty ruchome 
(wózki) na warunkach umowy zlecenia z wyna­
grodzeniem prowizyjnym, oraz sprzedawczynie 
stale na stragany warzywniczo-owocowe przyj- 
mierny natychmiast. — Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców w Poznaniu, Matejki 50. pokój nr 19 

KI 462

Pianino koncertowe ..Forstera" 
sprzedam. Oferty G-os Wiel­
kopolski dla 9573?.

Dwie morgi dobrej ziemi pe­
ryferiach Poznania. 15 000 
sprzedam. Gruszczyński 
znań. Wawrzyniaka 22.

Po.

\_____________________  9578?

Pianina, fortepiany, sprzedaje 
okazyjnie Magazyn Fortepa-, 
nów. Poznań. Czerwonej Armii 
39. podwórze. _ _ 9586?

14 mórg dobrei ziemi okoli­
cy Winograd blisko trolleybu- 
su. tanio 90 000. sprzedam. 
Oferty Głos Wikp. dla 9593g

Wolne posady
Dwie dziewczyny do lekkich 
prac zaraz potrzebne — Wy­
twórnia Zabawek. Poznań. Ży­
dowska 27._________  _9553?

Ekspedientka do piekarni — 
cukierni potrzebna. Poznań 
Czerwonej Armii 9. 9574?

Uczeń ślusarski potrzebny. — 
Topolski. Poznań Gwardii Lu­
dowej 46 (dawn Wierzbięci- 
ce), warsztat. _ _ 9609?

Samotny starszy na 8 ha go 
spodarstwo potrzebny Zgło­
szeni: Stawski. Swadzim po­
wiat Poznań. 9644?

Gospodarza lub dzierżawce na 
60 mór? przyimę. Haremhski 
Ruszkowo, Środa. 9650?

Korespondencyjnie! Księgo­
wość. stenografia maszynopi. 
sanie, angielski. Informacje: 
Eódż. skrzynka 57. K1461

Snrzedaie

Szuka nosadv
Maszynistka korespondentka 
przyjmie posadę Oferty Głos 
Wielkopolski dla 9565g.

Nauka
Trzymiesięczne nowoczesne ko 
fespondencyjne kursy ksieeo- 
wośct fcódź skrytka 163 
_________ ___________KI 279 
Tańców ludowych nowoczes* 
nvch wyucza Szczurkówna — 
Szczurek, Poznań. Marcnkow- 
skiego 2a. '____________ 9266?

Pierścionek z brylantem, o- 
brączkę 585 sprzedam. Oferty 
Glos Wikp. dla _9568g,_____

Radio Telefunken, 7-obwodo 
we, superheterodyne. sorze- 
dam — Poznań. Calliera 14. 
m 1.  9564?

Kamienice 4-piętrowa pełno- 
komfortową. Łazarzu (Matej­
ki) 130 000, sprzeda ,,Union“ 
Poznań Nowowiejskiego 9 
(dawniej Rzeczypospolitej), 
_  9340? 
Gabinet, jadalnię umywalnię 
korzystnie sprzedam. Poznań 
Młodej Gwardii 9, m 2a. 
_____________________ 8989 

Sportkę sprzedam. — Poznań 
Kasprzaka 6, m. 1. 9562g

Parcele w Żabikowie. przv 
autobusie, zadrzewioną, opar- 
kanioną sprzedam. Pośredni­
cy wykluczeni. Adres wskaże 
Głos Wikp. nr 9580g.

Maszynę Overlock sprzedam. 
Oferty Głos Wikp. dla 9570?.

Radio .Mazur", adapter „Te. 
lefunken" sprzedam Poznań 
Ogrodowa 18. m. 4. 9590 g

Przed Olimpiadą
llllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

Reprezentacja olim­
pijska Pakistan w hoke­
ju na trawie rozegrała 
w Lionie dwa mecze z 
pierwszą i drugą repre- 

,‘l. Oba 
goście w 
stosunku 

wysoką

zentacją Francji, 
mecze wygrali 
identycznym 
7:2, wykazując 
klasę gry.

*
Po zawodach 

cyjnych, 
Frankfurcie 
kobiecą 
gimnastyczną 
zachodnich na igrzyska 
olimpijskie. W skład 
drużyny wchodzą: Gra- 
ges (76,60 pkt.), Walther 
(75,70), Richter (75.70), 
Sheling (75.45), Luecke 
(75,30), Koop (75,15), 
Ostermeyer (75,03) i Ni- 
cherhen (73,90). Najbar. 
dziej utalentowana z 
t-ych zawodniczek jest 
18-letnia Luecke, która 
np. w skoku przez konia 
uzyskała 98 pkt.

*
W Berkeley odbyły się 

lekkoatletyczne mistrzo­
stwa wyższych uczelni 
USA, które przyniosły 
następujące rezultaty:

100 m — Golliday — 10,4, 
200 m — Ford — 21,0, 400 m 
Rhoden — 46,3, Matson — 
46,5; 800 m: Barnes — 1:49,6, 
Cryer — 1:50,0, 1500 m — 
Mac Milian — 3:50,7, 5000 m

elimina- 
ustalono we 

w Menem 
reprezentację 

Niemiec

1

Wiemy, że w Mochach 
(pow. wolszfyński) ist­
nieje podobno LZS. 
Podobno, bo od pół ro­
ku nie odbyło się ani 
jedno zebranie tego ze­
społu.

Wiemy, że sprzęt spor­
towy w Mochach trak­
tuje się jak byle co.

Wiemy, że nie wszy­
scy członkowie LZS w 
Mochach 
tymacje 
miesiąc? 
wiec).

Wiemy, 
nie jest w porządku z 
zachowaniem się pew­
nych obywateli z zarzą­
du LZS.

Wiemy, że w Mochach 
świetlica... świeci, ale 
pustkami.

To co wiemy, starczy, 
by zawołać pod adresem 
LZS w Mochach:

Słuchajcie! Zbliżają 
się dni Zlotu Młodych 
Przodowników — Budo­
wniczych Polski Ludo­
wej. Może byście pod­
jęli jakieś godne po­
chwały zobowiązani^?

Bo wiemy, -że ani LZS, 
ani ZMP w Mochach nic 
dotąd dla Zlotu nie zro­
biły. (now.)

otrzymali legi- 
(jaki to

Acha,

że coś

teraz 
czer-

taro

I

I

Santer 14:36,3, 10.000 m — 
Deike — 32:25,1, 110 m pł. 
Davis 14,0, Mathias — 14,2, 
400 m pł. — de Vinney — 
51,7, Yoder — 52,0, 3000 m 
z przeszk. — Mac Mullen 
9:31,2, wzwyż — Davis — 
2.03, Barnes — 2.03, w dal 
Brown — 7.90, Taylor — 
7.77, Gourdine —7.55, Price 
(płd. Afryka) — 7.52, tyczka 
Coleman, Martindale, Pri- 
dly, Riddell i Dickley — 
wszyscy po 4.19, trćjskok — 
Sahw — 14.99, Flores — 
14.86, Johnson — 14.72, kula 
O‘Brien — 17.39, dysk — 
Iness — 52.79, O‘Brien — 
51.84, Emery — 51.02, Dil- 
lion — 51.01, oszczep — Ro- 
sene — 69,71, Allison 67.90.

*
W międzypaństwowym 

rneęzu piłki wodnej re­
prezentacja Włoch wy­
grała z Niemcami za­
chodnimi 11:4 (6:2).

*
Ostatnie wyniki pły­

waków węgierskich na 50 
metrowym basenie: 100 
m dow. — 
200 m dow. 
2,10,4;
100 m mot.

Kades 57,9;
— Nycki 

Csordas 2,12,2;
Utessy 

1,10,5; 10 m dow. kobiet 
— Srokę — 1.06.8, Te- 
mes — 1,06,9; Ewa No­
wak 1,07,0.

FSGT w Sofii
W Sofii odbyło się mię. 

dzynarodowe spotkanie 
w koszykówce męskiej 
między reprezentacją 
FSGT i reprezentacją 
Bułgarskich Związków 
Zawodowych. Zwycięży­
ła drużyna bułgarska 
70:41.

Hokeiści Stali rozegrają 
w niedzielę o godz. 11 na 
boisku obok Stadionu Miej­
skiego w Poznaniu w ra­
mach rozgrywek klasy wo­
jewódzkiej mecz z Unią 
Środa. O godz. 15 na tym 
samym boisku spotkają się 
drużyny juniorów powyż­
szych zespołów.

*
Mecz piłkarski o mistrzo­

stwo klasy wojewódzkiej 
pomiędzy poznańskimi dru­
żynami Stalą Ib a Budowla­
nymi rozegrany zostanie w 
niedzielę o godz. 11 na boi­
sku przy ul. Rolnej.

*
Spotkanie szermiercze 

Gwardia Bydgoszcz i Stal 
Poznań odbędzie się w so­
botę o g. 19 w auli Techni­
kum w Poznaniu przy ul. 
Dzierżyńskiego 217. Dalszy 
ciąg spotkania w niedzielę 
o godz. 10.

■OGŁOSZENIA DROBNE
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Pelisę męską lub damska o- 
kazyjnie sprzedam. — Adres 
wskaże Głos Wikp. nr 9634g

i
3-pal- 
sprze-I 
27/29 !
9592?■

Kurtkę damską, karakuły — 
2700. sprzedam. Poznań. 27 
Grudnia 14, m. 9.____  9632?
Kozę dobrą sprzedam. Poznań 
Południowa 63, m. l._ 9642?

Radio „Blaupunkt". 7 lamp 
błam damski, sprzedam. Po­
znań Masztalarska 7a. m. 7b 
od 18.00._______ 9629?

Sportkę lekka, składaną, jak 
nową sprzedam. Poznań. Wiel. 
kopolski 6. piekarnia. 11646p

Maszynkę do podnoszenia o- 
czek kupię. — Oferty z cena 
Głos Wikp. dla 9636?.

Igielit (guma) czerwony, rów­
nież w kawałkach, kupię, — 
Adres wskaże Glos Wielko- 
polski_nr_9647g.___________

Samochód Meisterklasse, stan 
dobfy kupie. Cena obojętna. 
Poznań, Noskowskiego 4, m. 3a 

9656 r

Zamiana
Kuchenkę elektryczną, 
nikową piekarnikiem, 
dam. Poznań. Lampego 
m. 11.______ _

Tokarkę do metra toczenia, 
skręt kompletny z «s>ą do 
przyczepki lub woza dynamo 
12 V. sprzedam. Poznań .Wola 
Dnieszczańska 1. barak.

_____  9606gl

Maszynę Sntgera (okrągłe czó­
łenko) sprzedam. Poznań. Ry. 
baki_9. m. 10.____ 11647p

Maszynę do szycia sprzedam,
Poznań, pl. Sportowy 3, m. 15

________ 9645?

Owa pokoje duża kuchnia, ła­
zienką. ogródkiem samodziel­
ne. Gdańsk-Wrzeszcz. zamie­
nię na 2—3-pokojowe kuch­
nią. samodzielne Poznaniu. 
Oferty Głos Wikp. dla 9588g.

2-pokojowe kuchnia samo­
dzielne, przy Fabrycznej (Wil­
da), zamienię na mniejsze. — 
Oferty Głos Wikp. dla 9604?.

Wóz nowy skrzynkowy, na ko- ■ 
łach ogumionych, w bardzo do-! 
brym stąnid sprzedam. Po-1 
znad. Wspólna 20 (przy Da-1 
szyóskiego). warsztat. 9600?■

Drut 5 mm żelazny oraz drut 
kolczasty sprzedam. — Oferty 
Głos Wikp. dla 9628?.

Samochód BMW, kabriolet, o. 
kazyjnie sprzedam — Poznań 
ianickiego 19. m 6 godz. 
15—18. telefon 501-41

9624P

sprze- 
męski

13 
9621?

Rower damski, nowy 
dam lub zamienię na 
Poznań. Prądzyńsk ego 
m. 8._______ ____
Radio bater«ine „Korting" 
4-lampowe 3 zakresy sprze­
dam Poznań Lakowa 13. m. 6

9820?

Wózek koszykowy, dobrym 
stanie, tanio sprzedam. Po­
znań. Engla 7, m. 2. 9618^

Zegarek 
scletke, 
wskaże

Ubranie ... 
ża fgura 
Poznań.
m. 3.

złoty stoperem bran. 
sprzedam. — Adres 

Glos Wikp. tg 9639g.

jasne, popielate, du- 
setką. sprzedam.

Kraszewskiego 12
9640?

Kupna
Płachtę brezentową dużą, ku­
pię. Of. Głos Wikp. dla 9591?

Kostium kąpielowy, najchęt­
niej nylonowy, kupię Poznań 
Kasprzaka 64. m. 2. 9585?

Płaszcze zimowe: męski, dam­
ski, dobrym stanie kupię, — 
Oferty Głos Wikp. dla 9583g

Wózek (autko), dobrym stanie, 
sprzedani. Lisiak Poznań Fa­
bryczna 36, m. 21. 9617?

Opony 24. 20. 750, felgi,
beczki, oś sprzedam Poznań 
Zwierzyniecka 8 dru?ie po­
dwórze. 9613g

Pracownicy urny, 
słowi węzła gnieżnień 
skiego PKP postano­
wili na cześć Zlotu 
podjąć 
budowie 
pierwszym dniu robót 
pracownicy oddziału 
eksploatacyjnego i 
elektrycznego. oraz 
uczniowie warsztatów 
przy parowozowni 
pracowali 200 roboczo- 
godzin. Zniwelowano 
boiska do hokeja, siat­
kówki i koszykówki, 
■znajdujące się przy 
ul. M. Konopnickiej. 
Prace poprzedziło wy. 
tyczenie boisk przez 
pracowników Oddzia­
łu Drogowego. Oficjał, 
ne otwarcie nowych 

. obiektów sportowych 
nastąpi w dniu Zlo­
tu. 22 lipca 
się turnieje 
koszykówki i 
ki.

Sportowcy 
lejarz z Gniezna u- 
tworzyli brygady 
sportowe.

Uczniowie Liceum 
Pedagogicznego w 
Lesznie przepracowa­
li około 200 godzin na 
boisku szkolnym. Po­
malowano tablice do 
kosza, słupy na boi­
sku siatkówki i bram­
ki do szczypiorniaka. 
Młodzi sportowcy zor­
ganizowali 3 wyjazdy 
na wieś.

Młodzież Liceum O. 
gólnokształcącego po­
święciła około 1000 
roboczo-godzin przy 
budowie bieżni lekko­
atletycznej, długości 
60 m i boiska do siat­
kówki. Najwięcej cza­
su pochłonęła niwela­
cja terenu.

prace przy 
boiska. W

odbędą 
hokeja, 

siatków-

ZKS Ko­

Uczniowie TeęhnL 
kum Gastronomicz­
nego przekopali skocz 
nię i uporządkowali 
boisko do siatkówki, a 
ich koledzy ze Szkoły 
Elektrycznej zobowią­
zali się uzyskać jak 
najwięcej odznak 
BSPO i SPO.

Członkowie Ludo­
wych Zespołów Spor­
towych w powiecie 
wolsztyńskim wyróż­
niają się w realizacji 
czynów zlotowych. 
LZS w Belęcinie, ja­
ko pierwszy w spół­
dzielniach produkcyj. 
nych powiatu, zbudo­
wał boisko do siat­
kówki i kończy prace 
przy skoczni oraz 
drążkach gimnastycz­
nych.

LZS w Lakiem bu­
duje bieżnię 100 m, 
skocznię i. boisko do 
siatkówki. Poza tym 
powstanie tam sekcja 
żeńska, 10 sportow­
ców tego zespołu zdo­
będzie SPO lub BSPO.

LZS przy GS Wio­
ska zbudował boisko 
do siatkówki. LZS w 
Tuchorzy przygotbwu. 
je się do budowy boi­
ska osiedlowego typu 
B z 400-metrową bież, 
nią. Kolejarz z Wolsz­
tyna buduje przystań 
nad Jeziorem Berzyń- 
skim.

Uczniowie Liceum 
Administracyjno-Go­
spodarczego w Mo­
gilnie wybudowali na 
boisku szkolnym 
skocznię lekkoatle­
tyczną. W ten sposób 
uzupełniono brak, 
który hamował uzy­
skanie norm koniecz­
nych do odznaki SPO.

Ubikacja suterena, na cichy 
przemysł. gaz świat;o. siła 
odstąpię, Oferty Gioj Wielko, 
polski dla 9602g.

Szuka lokalu
Pracujący student szuka po­
koju. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 9366g,

Dwóch spokojnych panów po­
szukuje pokoju. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 9607?.

Pracujący pan poszukuje po­
koju. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 9599?.

Pokoju, najchętniej pianinem 
poszukuje młody, spokojny 
Oferty Głos Wikp. dla 9615?

Dwie panienki szukają pokoju 
Oferty Głos Wikp. dla 9646?

Starszy, samotny poszukuje 
pokoju. — Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 9653?.

Pokój z używaniem kuchni 
i przynależnościami wygoda­
mi. centralnym ogrzewaniem 
blisko przystanku tramwajo­
wego. Jeżycach zamienię na 
pokój z kuchnią samodzielne. 
Oferty Głos Wlkp._dla J614g.

Pokój kuchnią, łazienka, sa- 
modzeloe, Poznań, zamienię 
na większe Puszczykowo wzgl. 
Poznań. — Oferty Glos Wiel­
kopolski dla 9635g. _______

Owa pokoje kuchnia, łazienka 
Bytom (centrum) zamienię na 
nodobne Poznaniu. — Poznań 
Świerczewskiego 21, m. 4 
Sohkowiak, 9633? j

Zguby
Zgubiono legitymację Związku 
Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Odzieżowego i Skó­
rzanego. Helena Biskupska. 
______________________ 9579?

Zgubiono kwit nr 1156 skle­
pu MHD 93 Helena Mazur.

______________________ 9576?

Zgubiono legitymację nr 
210624 Liceum Ogólnokształ­
cącego nr 7. Barbara Małek 

9575?

KURSY PISANIA NA MASZYNIE 
rozpoczynamy z początkiem lipca. 
ZAKŁAD WIEDZY HANDLOWEJ 

Zwierzyniecka 13. K1460
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Zgubiono kartę meldunkowa 
PMRN Poznań. Stefan Patan 

9587?

Zgubiono leg tymacje U. P. — 
Wydział Leśny, prawo jazdv 
Wydział Komunikacyjny PPRN 
Gostyń Ildefons Guderski. .

9594r

Zgubiono legitymację szkolne. 
Technikum Drogowego na na­
zwisko Ryszard Ordutowski.

9631?

Platformę ogumioną 5 ton | 
tylko dobry stan, kupię Adr.i 
wskaże Głos Wlkp._nr 9698?, 

Powiększalnik do Leici lubi 
większy kupię Oferty Glos 
Wielkopolski dla_9627g.__

Maszynę do liczenia na czte­
ry działania kupię. Poznań 
telefon 76-54. godz. 8—15.

9619?

Skrzynie biegów „Adler-Ju- 
nior". w dobrym starte ku­
pię Poznań, telefon 74-57 
godz. 8—10. 9616?

Wolne lokale
Przyjmę na pokoi dwie uczen­
nice lub uiozir szkolnych. — 
Oferty Glos Wikp. dla 9610g

Mały pokoik oddam zaraz pra­
cującemu solidnemu panu. — 
Oferty Głos Wikp. dla 9605g-

Pokój kulturalnym panom,
sobnym wejściem, wynajmę 
Poznań. Za Grobla 2, m. 17.

9638?

o-

Oddam do wykończenia 2 po­
koje fĆ-horóg). Oferty Głos 
Wielkopolski dla 9630g.

Zgubiono dekret emerytalny 
świadectwa pracy, inne do­
kumenty. Jadwiga Różycka, 
Poznań, Chlebowa 5. m. 20.

_______ 9567g

Zqubiono kwit nr 1555'1234 
Komisu MHD nr 95. Franci­
szek Przywecki. , 9582?

Tekę z piłeczkami na tekę ? 
biel zną zamieniono w pociągu 
Kostrzyń — Poznań środę. 25 
6. — Zwrot wynagrodzę Po­
znań. Engla 9, m. 2. 9584?

Zamieniona dnia 25 lub 26 
paczkę z igłami w przechowal­
ni dworćowei Poznań proszę 
zwrócić za wysokim wyna. 
grodzeniem. Poznań Zwierzy­
niecka 12. magazyn. 0588?

Skradziono legitymację nr 9541 
Akademii Medycznej Poznań. 
Józef Mierzwiński. 9597?

Zgubiono leg tymację PTD nr 8 
Poznań na nazwisko Dezydery 
Adamski. 9595?

Teczkę zgubiono. Ważne do­
kumenty oddać za wysokim 
wynagrodzeniem. „Izabela" 
Poznań. Lampego 9. 9581?

Zgubiono kartę meldunkowa 
nr G I' 14906. wydana przez 
PGRN Brudzew na nazwisko 
Teodozja Górnik Cichów 

116440

Zgubiono dowód tożsamości 
konia ser. E nr 262148. Ka­
zimierz Kowalski, Szymanowo 
pow. Rawicz. 11645p

Różne

Skradziono kwit 880 L korni-! 
su MHD 158 Poznań na na-! 
zwisko Klara Szymańska Po-i 
znań, Jeżycka 41. 9625?!

,.Avira", Poznań. Dąbrowskie, 
go 1. Podnoszę oczka na po­
czekaniu. mereżkuię. okrętku- 
ję. plisuję ygnawiam nowe 
kołnierzyki do koszul. K1439

Łetniska-UzdiowiBka
Zgubiono kartę 
i legitymację 
nazwisko- Stefan 
Poznań.

meldunkowa;
inwalidzką na ,__r, __ ____

Moszczefiski , szczykowo Puszczykówko. —• 
9622 | Oferty Glos Wiko, dia 9641g.

Oddam pokój umeblowany zą 
pckój na miesiące letnie Fu-



Z Wielkopolski
Pracownicy fizyczni i umy­

słowi PGR Gościeszyn, pow. 
Wolsztyn, ukończyli ostatnio 
kurs języka rosyjskiego I 
stopnia. Kurs prowadził leś­
niczy Poliski. (kh)*

Wystawa prac Młodego 
Technika, zorganizowana w 
Kaliszu, obrazowała dorobek 
harcerzy z Kalisza i powiatu. 
Największą liczbę ekspona­
tów przysłała drużyna z gro­
mady Kokanina. — przyzna­
no jej również pierwszą na­
grodę w wysokości 1500 zł. 
Drugą otrzymali harcerze z 
gromady Tłokinia Wielka, 
trzecią młodzież z Opatówka.

(t)*
W Kaliszu urządzono w 

Palmiarni Miejskiej wystawę 
akwariów i terrariów. Od 15 
do 22 bm. zwiedziło ją ponad 
70 wycieczek szkolnych z Ka­
lisza i powiatu. Wystawę u- 
rządziła sekcja hodowli ryb 
akwaryjnych przy KS Kole­
jarz. (Czech) *

Na zakończenie Dni Morza 
W żninie odbędą się zawody 
pływackie i wyścigi żaglówek. 
Napływają już zgłoszenia 
klubów i zrzeszeń sporto­
wych, a również zgłoszenia 
indywidualne, (ke)*

W ramach wyjazdów ekip 
okulistycznych Wojewódzkiej 
Poradni Specjalistycznej w 
Poznaniu, grupa lekarzy od­
wiedziła Sompolno, Izbicę, 
Babiak, Kłodawę i Dąbie w 
pow. kolskim, Umiejów, Tu­
rek i Tuliszków w pow. tu­
reckim, oraz Stawiszyn, Li­
sków i Błaszki w pow. kali­
skim. Lekarze - specjaliści 
przyjmowali w tamtejszych 
ośrodkach zdrowia chorych z 
całej okolicy, głównie miesz­
kańców wsi. Zbadano około 
1500 osób, (ef)

18 łysiscy 
dniówek 
w czynie 
melioracyjnym

Dzięki wysiłkom służby me­
lioracyjnej, rolnicy z pow. 
czarnkowskiego zdają sobie 
coraz lepiej sprawę ze zna­
czenia jakie ma dU podwyż­
szenia plonów konserwacja 
rowów.

Przepracowano już 18 000 
dniówek, wykonując plan w 
105%. Dotychczas przepro­
wadzono konserwację rowów 
na przestrzeni okuło 1700 ha. 
Wprowadzona w bieżącym 
roku do czynu melioracyjne­
go pielęgnacja łąk nie objęła 
jeszcze całego obszaru. War­
tość przepracowanych dotąd 
dniówek przekracza 250 000 
złotych.

W realizacji „Czynu” przo­
duje gromada Romanowo 
Dolne, a do najsłabszych na­
leży gromada Krucz. (S)

Kilka słów
o chodzieskiej szkole

Zasadnicza Szkoła Zawodo 
wa Centralnego Urzędu Szko­
lenia Zawodowego w Cho­
dzieży, przeniosła się w grud­
niu 1951 roku do własnego 
obszernego gmachu pyzy al 
Kościuszki. Z chwilą opusz­
czenia suteren szkoły pod­
stawowej, w której się po­
przednio mieściła, rozpoczy­
na się- dopiero normalna na­
uka teoretyczna, tworzy się 
świetlica, powstaje internat 
dla dziewcząt.

Organizują się klasy: me­
talowe, malarstwa ceramicz­
nego, szewsko-cholewkarska, 
oraz ogólno-zawodowa. Po-

Słowo i 
dla

Radiowęzeł 'wolszt.yński zy­
skuje sobie coraz większą 
popularność, szczególnie w 
gromadach wiejskich. Pomy­
słowe audycje lokalne z po­
żytecznymi przepierkami „O 
czym dźwięczą druty” zysku­
ją coraz więcej słuchaczy. 
Plany miesięczne zakładania 
nowych głośników mieszka­
niowych wykonuje radiowę­
zeł przeciętnie w 115%. Zain­
stalowano już około 1800 
głośników, w tym w 15 gro­
madach wiejskich. Duża wieś 
Rostarzewo jest zradiofoni- 
zowana w 95% a PGR-owska 
wieś Dąbrowa Stara nawet w 
100%. Więcej głośników po- 
winniby założyć jeszcze chło­
pi Kębłowa i Obry.

w KOŚCIANIE
Uchwalony przez MRN bu­

dżet dla miasta Kościana za­
myka się kwotą 1.052.678.97 zł
— dochód, oraz — 941.607 zł
— wydatki. Najpoważniejszą 
pozycję, 65 proc., stanowią 
wydatki na gospodarkę ko­
munalną i mieszkaniową. 
Ponadto, radni uchwalili 
specjalny budżet dla Ogrod­
nictwa Rolnego i Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Gospodarki 
Komunalnej. *

W ciągu kwietnia br. 
członkowie MRN w Kościa­
nie odbyli 7 posiedzeń, na 
których podjęto 41 uchwał. 
Między innymi w związku z 
rozwojem sieci placówek 
MHD w mieście, Prezydium 
powołało dyrekcję MHD z 
siedzibą w Kościanie. 

moce naukowe wykonują 
przeważnie uczniowie sami.

Warsztaty uczniowskie roz­
rzucone są w kilku punktach 
miasta, ślusarsko - mecha­
niczne mieszczą się przy ul. 
żymierskiego. Pracuje w nich 
116 uczniów. Nauka zawodo­
wa trwa 2 lata pod kierun­
kiem nauczycieli fachowych.: 
Karola Drewsa, Antoniego 
Kosmalskiego i Leonarda 
Wożniaka. Warsztaty wyko­
nują sprzęt, który rozchodzi 
się po całej. Polsce, np. na­
rzędzia ogrodnicze, pszczelar­
skie, podkładki do płyt eter­
nitowych, poszukiwane przez

muzyka 
wsi
Obecnie buduje się dzie­

siątki kilometrów nowych li­
nii radiofonicznych. Jeszcze 
w roku obecnym zostanie 
zradiofonizowanych 11 dal­
szych gromad: Kiełpiny, Re- 
klinek, Reklin, Spółdzielnia 
Produkcyjna w Tuchorzy 
Starej, Tuchorza, Powodowo, 
Siedlec, Żodyń, Kiełkowo, A- 
damowo i Jażyniec. Część 
głośników zostanie w czynie 
lipcowym zainstalowana je­
szcze przed świętem Odrodze­
nia. W tym roku do radio­
węzła będzie podłączonych 
już około 2500 głośników 
mieszkaniowych.

Wydatne przekraczanie 
planów prac osiąga radiowę­
zeł dzięki wydatnej współ­
pracy ze Społecznym Komi­
tetem Radiofonizacji Kraju. 
W czynie lipcowym pracow­
nicy radiowęzła zobowiązali 
się w dalszym ciągu wydat­
nie przekraczać miesięczne 
plany produkcyjne, (kh)

Teatry
OPERA — g. 18.30 

„Bunt żaków"
POLSKI — g. 19 

„Damy i huzary"
NOWY — g. 19 

„Król i aktor"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — godz. 19 „Ro­
dzinka"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16 — „Nowa szata 
króla"

PAŃSTWOWY TEATR 
w KALISZU: 
Skalmierzyce: „Po- 

. emat pedagogiczny"

Kina
APOLLO — g. 13 — 

„Wyprawa na wyspę 
Kościuszki", g. 14.30 
16.30, 18.30 i 20.30 — 
„Mury Malapagi" —• 
(od lat 18), niedziela 
por. g. 11 „Wyprawia 
na wyspę Kościusz­
ki"

BAŁTYK — g. 14 — 

dekarzy. Na wiosnę br. zaczę­
to rozbudowę warsztatów 
ślusarsko-mechanicznych. W 
nowym obiekcie, mieścić się 
będzie kuźnia, spawalnia i 
magazyn główny. Kółko ra­
cjonalizatorów pod opieką 
Wożniaka, w dużej mierze 
przyczyniło się do ulepszenia 
i przyspieszenia pracy.

*
Warsztatem szewsko-cho- 

lewkarskim kieruje długolet­
ni fachowiec, Stanisław 
Górzny oraz Zenon Jabłoń­
ski. Pracownia nastawiona 
jest specjalnie na obuwie 
dziecięce, które dostarcza się 
później do spółdzielni. 42 
przyszłych obuwników - cho­
lewkarzy pracuje systemem 
wyłącznie potokowym. W 
liczbie tej znajduje się rów­
nież 12 dziewcząt.

Warsztat ceramiczny mie­
ści się w fabrykach porcela­
ny i porcelitu, Wykładowca­
mi są nauczyciele Kotowa i 
Hansch. Dział ten jest sto­
sunkowo najmniej liczny, 
gdyż uczy się w nim tylko 26 
osób. Warsztat ceramiczny w 
Chędzieży jest jedynym w 
Wielkopolsce. Nauka trwa 
tam 2 lata.

Od marca br. szkoła zawo­
dowa uzyskała internat po 
szkole rolniczej. Pięknie po­
łożony pod lasem, pomieścić 
może 70 osób.

Dyrekcja Szkoły przy al. 
Kościuszki 13 przyjmuje jesz­
cze zgłoszenia młodzieży, któ­
ra ukończyła 7 klas szkoły 
podstawowej na rok szkolny 
1952/53. Wolne są jeszcze 
miejsca w działach: ślusar- 
sko-mechanicznym i malar­
sko-ceramicznym. Młodzież 
zamiejscowa korzystająca z 
internatu otrzymuje stypen­
dia.

Jan Andrzejewski 
korespondent „Głosu"

CO - GDZIE - KIEDY
„Diabelska grań" (od 
lat 7), g. 16, 18 i 20 
„Ostatni wystrzał" 
(od lat 12), niedziela 
por. g. 10 i 12 „Dia­
belska gran"

MUZA — g. 13.30 — 
„Córka marynarza" 
(od lat 12), g. 16.30, 
18.30 i 20.30 „Strefa 
zachodnia", niedz. 
por. g. 10 i 12 „Cór­
ka marynarza"

RIALTO — g. 14 — 
, „Złoty kluczyk", g.

16, 18 i 20 — „Mały 
partyzant" (od 1. 10), 
niedz. por. g. 10 — 
„Młodzi marynarze" 
(od lat 7), g. 12 i 14 
„Złoty kluczyk"

WARTA — młodzieżo­
we g. 14 1 16 „Śluby 
kawalerskie", g. 18 i 
20 „W dni pokoju" 
(od lat 7), niedz. por. 
g. 9 i 12 „Samotny

żagiel" (od lat 10)
LETNIE — g. 16, 18 i 

20 — „Śmiali ludzie" 
niedz. por. g. 10, 11 
i 12 „Gdy zapalają 
się choinki"

METALOWIEC — g. 17 
i 19.30 — „Młodość 
Chopina" (od lat 7)

PIAST — g. 16, 18 i 20 
„Hrabia Monte Chri- 
sto", I cz. (od lat 14)

KINO W PUSZCZY­
KOWIE — g. 20 — 
„Śpiew jest pięknem 
życia"

Radio
Program II 

fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17, 18.50 (P), 21, 23.50 

Koncerty:
5.20, 6.15, 6.50 — tań­
ce ludowe różnych 
narodów, 7.20, 8,

Sredzkie 
nieporządki
Ośrodek Zdrowia w Śro­

dzie posiada od przeszło pół 
roku aparat rentgenowski. 
Jaki jednak z niego pożytek, 
jeżeli przez 6 miesięcy nie 
zdołano założyć instalacji 
elektrycznej?

Kierownictwo Ośrodka na 
próżno prosi Prezydium PRN 
o podłączenie prądu. Miesiąc 
upływa za miesiącem, ze 
Środy i okolicy napływają 
codziennie pacjenci skiero­
wani do prześwietleń, a per­
sonel Ośrodka zmuszony jest 
odsyłać ich do szpitala. Nie 
wpływa to dodatnio na opi­
nię instytucji.

Komu wobec tego w Pre­
zydium PRN zależy na tym, 
aby cenny i pożyteczny apa­
rat rentgenowski uchodził 
tak długo za... bumelanta?

A teraz dYugie zapytanie. 
Jak długo bar mleczny w 
brodzie będzie jeszcze od­
straszał klientów brudnymi 
ścianami? Mleko co prawda 
nie traci przez to swego ko­
loru, lecz... trudno się dzi­
wić ludziom, że w nieprzy­
jemnym otoczeniu tracą ńa 
nie apetyt.

I jeszcze jeden problem, 
poważny, bo psujący opinię 
powiatowego miasta Środy 
w oczach przejezdnych — 
skandaliczne warunki sani- 
tarno-higieniczne w ubika­
cjach dworcowych. Po pro­
stu wstyd!

Na podstawie materiałów 
od korespondentów opra­
cowała (dl).

ZSRR
Ostoją

Pokoju!

12.15 — walce i polki 
12.45 — na swojską 
nutę, 13.30, 14.15 (P) 
pieśni kompozytorów 
polskich, 14.40 (P) — 
rozrywkowy, 15.10 
(P) —• muzyka ta­
neczna, 17.15 (P) — 
muzyki ludowej, 18 
(P) — radziecka mu­
zyka filmowa i ope­
retkowa, 19.05 (P) — 
serenady i melodie 
cygańskie,

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 8.30 
dla obozów i kolonii 
letnich, 11 45 — głos 
mają kobiety, 12.30 
dla wsi, 15 30 — dla 
dzieci, 16 — Wszech­
nica Radiowa,

Sport:
16.55 (P) — pogadan­
ka pt. „O Lidze Mor 
skiej", 22.15 — re 
portaż z IV Między­
narodowego Turnie­
ju Szachowego w 
Międzyzdrojach

Przodujący 
ludzie Wałcza

Przodującym kowalem 
Technicznej Obsługi Rolnic­
twa w Wałczu jest Stanisław 
Mej za. Wykonuje on prze­
ciętnie około 180% normy.

Spośród pracowników Młyn- 
Wałcz najlepsze wyniki osią­
ga Mieczysław Kowalski.

Sergiusz Frotow z Zakła­
dów Sieci Elektrycznej wy­
pracowuje 301% normy.

Pracownik Tartaku Szwe­
cja, Jan Chwedczuk wyko­
nuje przeciętnie 155%, a je­
go kolega, trakowy Jan Na- 
ranowicz — 170%.

W miejscowej Cegielni 
przoduje Kazimierz Gobryś, 
który za sumienną pracę zo­
stał mianowany majstrem.

(ko)

KRONIKA
LU czerwiec

Na ogół dość pogodnie i cie­
pło. Dniem temperatura ma­
ksymalna od +20 st. C na 
Wybrzeżu do +25 st. C. w 
głębi kraju. Wiatry słabe lub 
umiarkowane z kierunków
północno - zachodnich i za­
chodnich.

Wydawca: Instytut Prasy 
„Czytelnik",

Redagufe zespół.
RedaR^ja Poznań, ul. Grun­

waldzka 19, II ptr.
Telefony redukcji: Centrala 

tel. 62-70 i 64-75, nacz. red. 
78-76. sekr. red. 74-36, dział 
listów j interwencji 78-64, miej­
ski 79-88, dyżurny nocny 64-75, 
nocny (drukarnia 64-72).

Godziny przyjęć: od 10—12.
Zamówienia i wpłaty na pre­

numeratę przyjmują wszystkie 
urzędy pocztowe oraz listono­
sze.

Ogłoszenia: Biuro Ogłoszeń 
RSW „PRASA" Poznań, ul. 
Gen. Świerczewskiego 3. tel. 
nr 62-31 Konto PKO PoznaL 
nr V-5220-U0 Biuro czynne od 
godz. 7 do 16.30: w soboty od 
7 do 14.30.

Za dział ogłoszeń redakcja 
nie o (powiada.

Tłoczonot Zakłady Graficzne 
im Marcina Kasprzaka. Przed- 
dębiorstwo Państwowe. Poznań. 
uL Wawrzyniaka 39.

K—3—13063

Friedeberga raził ten hałaśliwy śmiech, chciał wyjść, 
tamten jednak ^zaczął się zwierzać:

— Nie wierzcie Nowickiemu, generale, ni słowa! Jezuita! 
Słodki w oczy, przyrzeka, w pas się kłania, naprawrdę zaS 
byle oszukać, spławić...

— E, przesadzacie! Zresztą, cóż on może, teraz, z tym 
specjalnym na karku...

— Ha, ha ha! — Poręba aż się ugiął ze śmiechu. — Pan 
generał mu uwierzył? że nic dać nie może, bo Gapisz? Pa­
nie generale! On tylko udaje takiego biednego, przed Ga- 
piszem się płaszczy, straszy nim innych, żeby samemu się 
wykręcić, złość na tamtego zwalić. Jezuita! Gapiszowi 
zaś ani szpileczki nie dał, tamten ma tyle, , co z sobą 
z Warszawy przywiózł — mapę i zapałki...

— Ach tak? — Friedberg poczuł dziwny upał gdzieś 
w karku: — Więc on się po prostu zgrywa ze mnie?...

— Ha. ha. ha! Gapisz dureń, widzieliście sami. Nowic­
ki nim, jak piórkiem...

— Dobrze! — Friedeberg, wściekły, zawrócił. Poręba 
ściszonym głosem przekonywał go, że nie warto, że na­
raża się, że tamten potrafi mu taką zemstę wymyślić...

Nowickiego nie było — A nie mówiłem! —- Poręba szep­
tem się roześmiał: — nawiał, jezuita! Podsłuchał nas i na­
wiał. Chyba do Biernackiego, na skargę. Chodźcie do 
mnie, ja już pół dnia tu czekam...

Teraz już nie krępował się brakiem pasa, kołnierz roz­
piął, Friedeberga wydręczonego do reszty wziął za łokieć 
i do stołu poprowadził. Tam, torbą połową niezręcznie 
zamaskowana stała Gacha wódy. Jej to bronił własnym 
ciałem przy zjawieniu się Friedeberga.

Wypili pełną szklankę. Poręba nalał jeszcze. Rechotał 
ciągle i śmiech ten zwolna tracił dla Friedeberga swoją 
pierwotną ohydę. Sam teraz miał ochotę pośmiać się, taki 
cyrk z tej grupy Lubusz, z armii Prusy, odcinka Wisły, 
z tego wszystkiego...

Pili 1 rechotali, może z pół godziny. Potem Poręba nagle 
wstał, zrobił dwa kroki i runął, jak długi, mimo krzesła, 

prosto na podłogę. Friedeberg rzucił się ku niemu, próbo­
wał podnieść, przerażony, że tamtego szlag trafił. Ciężki 
był Poręba. Friedeberg z trudem go windował, usadzał na 
krześle, mundur rozpinał, drgwaki dziwne próbował 
uciszyć.

Porębie głowa huknęła o stół, ręce bezwładnie rozrzucił, 
łkał, po prostu łkał: — przepiliśmy, przef aj daliśmy, prze- 
pieprzyliśmy, całą tę najjaśniejszą... — bełkotał i głową 
o blat stołu raz i drugi ze złością wyrżnął, aż podskoczyła 
nie wypita do reszty szklanka, rozlała się, strumyczek cuch­
nącej wódy skoczył ku torbie, zaciurkał, padając na 
podłogę.

Drzwi, we drzwiach Gapisz: — Pan generał?... — zo­
baczył Porębę w tej rozpaczliwej pozie, z obrzydzeniem 
i strachem, jak panienka na widok pajączka czy myszy 
targnął się do tyłu, z piskiem drzwi zatrzasnął.

Friedeberg wybiegł za nim. Podporucznik już nie spał, 
oczy przecierał; Gapisz stał na progu swego pokoju. Sło­
wa nie zdążył powiedzieć, a już Friedeberg zrozumiał 
wszystko: za Gapiszowym ramieniem nos Bałaja, jak 
pisklę pod skrzydłem kokoszy. Gapisz z progu zeszedł, za­
praszając Friedeberga do wnętrza. Chwilę wszysty trzej 
milczeii. »

— Tak więc, panie generale — Gapisz zdobył się wresz­
cie na cios. — Naczelne Dowództwo nie widzi w tej chwil! 
potrzeby wydzielania osobnej grupy Lubusz...

Friedeberg patrzył nań chyba zbyt wymownie, bo Ga­
pisz zaczął się niespokojnie kręcić, oczy mu się rozlatały 
no kątach, urwał swoje przemówienie, obejrzał się na 
Bałaja.

intelektualista okazał się dzielniejszy. Krok naprzód 
czyniąc, w mapę, zapałkami upstrzoną, wycelował palcem:

—- Dzisiejsza sytuacja na froncie — beknął przez nos 
— potwierdza, panie generale, decyzję Naczelnego Do 
wództwa. W chwili, gdy nabrzmiewa rozstrzygająca, byc 
może, bitwa pod Piotrkowem, wyodrębnianie paru wiel­
kich jednostek... Moltke starszy...

— Dobrze — ryknął Friedeberg. — Stulcie pysk!
— O, panie generale! — Gapisz usta w ciup ściągnął 

z naganą popatrzył na Friedeberga: — słownictwo do 
wódcy...

_  W d.„. mam wasze słownictwo. Okradliście mnie, 
oszukaliście. Tego tryka też zdążyliście, jak widzę, prze­
kabacić...

— W Istocie, Naczelne Dowództwo zgodziło się przy­
dzielić pana majora Bałaja do dowództwa rejonu Radom 
w charakterze oficera operacyjnego. Myślę, że wobec zmia­
ny sytuacji pan generał...

— Wypchajcie się. Gratuluję nabytku. Możecie na nim, 
jak na Zawiszy polegać. Dopóki wam się noga nie pod­
winie.

— Panie generale — Bałaj wyszedł spoza ramienia Ga- 
piszowego, głowę zadarł: — będę musiał... sąd honorowy... 
pana pułkownika na świadka...

— Pójdziesz! — warknął nań Friedeberg i Bałaj się 
schował. — Ze mną co Naczelne postanowiło? Na luzaka? 
Czy w Wiśle mam się topić?

— Eee — Gapisz nogami znów zaczął przebierać — 
wyraźnych instrukcji...

Friedeberg odwrócił się, drzwiami trzasnął. Na dworze 
był przedświt. Mineyko z szoferem spali w samochodzie. 
Nad miastem zawodził pierwszy dzisiaj bombowiec.

13.

Jasiu Przewięda, zwany Białas, tego ranka. 1ak zwykle, 
popędził krowy z Błażejowie na dalekie pastwisko, hen za 
księżym lasem od wsi o pięć kilometrów z kawałkiem. 
Miał lat przeszło dziewięć, włosy, jak samo przezwisko 
wskazuje, koloru wypłowiałego papieru, niewielkie ciemno- 
błękitne oczka, porcięta, jak na pastucha przystało, mocno 
poszarpane, nogi także, całe w sińcach i skaleczeniach. 
Od lat trzech pasał krowy błażejowickie, zrazu jako przy­
boczny starego pastucha Palusa, od wiosny, po śmierci 
tamtego, jako samodzielny kierownik tego niepośledniego 
resortu wsiowego, do pomocy mając jeno psa Rzucana, 
znanego lenia i fantastę.

Skazany corocznie na siedem i więcej miesięcy samot­
ności, Jasiu spoważniał o trzydzieści lat za wcześnie. Kro­
wy miał choć zabiedzone — bo wieś co roku od stycznia 
zaczynała przymierać głodem — przecież nie wymykające 
się zachyłkiem poza przydzielony im rejon, uczciwe i przy­
zwoite. Toteż, po przybyciu na miejsce postoju czy raczki 
popasu, Jasiu zostawiał je ich- własnemu sumieniu Rzu­
caj owi dawał wolne do wieczora, sam zaś zabierał się do 
wynalazków technicznych. '

(Dalszy ciąg nastąpi) i
134)


